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Dźwiękowy Dziś oczekiwane od szeregu ZM 
: miesięcy gigantyczne arcydzieło 

kino-teatr kinematografji według słynnego 

„CZARY” dzieła Edgara Wallace 'a 


King Kong to arcydzieło gznjuszu ludzkiego, realizacji Ernesta Schoedsacka. W rolach głów. występują urocza FAY WRAY, Robert ARMSTRCNG, B.CABOT 


oraz 23 metrowy King Kong, 


z a a m bn 0 0 i w o 
Nad program: Doskonały dodatek dźwiękowy. Początek codziennie o godz. 5, w święta o godz. 3 po poł. 
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Kat odciął głowe v. der Lubbemu| Sima demonia pkn 


odbyła się w zupełnym spokoju I porządku 
Proklamowany na dzień były nieczynne wszystkie wiel 


skazanemu za podpalenie Reichstagu 


Onegdaj w godzinach wie- 
czornych zakomunikowano van 
der Lubbe' mu, że prez. Hinden- 
brug odmówił mu ułaskawienia. 
Wiadomość tę wysłuchał van 
der Lubbe z tą samą apatją, ja- 
ka cechowała go podczas cate- 
go procesu. 

Na pytanie, czy pragnie po- 
ciechy religijnej, skazaniec nie 
odpowiedział. 

Wczoraj o godz. 6-e] ogolono 
a następnie wyprowadzono van 
der Lubbe'go na podwórze wię- 
zienne, Drogę z celi na dziedzi- 
niec odbył w tej samej posta- 
wie w jakiej go widziano na sa 
M sądowej. Żadnego ostatniego 
życzenia nie wyraził, a podczas 
odczytywania wyroku stał apa 
tycznie z opuszczoną głową. Na 
wet wówczas, gdy kat prowa- 
dził go na stopnie gilotyny, nie 
odezwał się ani słowem, Po 30 
sekundach głowa van der Lub- 
bego stoczyła się do stóp kata. 

Obecni byli prok, Werner, 


przewódmczący trybunału Bu-1 


enger, trzej sędziowie sądu nal 
wyższego i przedstawiciele pań 
stwa. Skazańcaowi asystował 
ksiądz, który odmówił modlit- 


wy. 
CÒ SIĘ DZIEIE Z INNYMI OS- 
KARŻONYMI? 

Uniewinieni Bułgarzy mają 

być w najbliższym czasie uwol 

nieni. Podobno mają oni odje- 

chać do Sowietów. Rząd fran- 
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Opozycia 
nie będzie obradowała 
nad zmlaną Konstytucji 


Wczoraj obradowały w Selmle po- 
szczególne kluby opozycyjne. Tema- 
tem obrad była sprawa ustosunnkowa 
nia się do wniesionego przez DB. pro 
Jektu zmiany konstytucj. Dyskusja 
nad tym projektem rozpoczyna się na 
dzisiejszem posiedzeniu komisji kon- 
stytucyjnej Sejmu, 

Rezultat obrad lest trzymany 
wprawdzie w tajemnicy, ale, Jak gło- 
szą plotki kułuarowe, wszystkie klu- 
by opozycyjne złożą na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji dektaracje. W de 
klaraciach tych uzasadnia swój punkt 
widzenia w sprawie zmiany konsty* 
tucji oraz pogląd ma projekt B. B. 
wreszcie oświadczą, że w obecnych 
warunkach mie mogą brać udziała w 
obradach komisji konstytucylnej nad 
wnioskiem klubu B. B. Innemi słowy 
opozycia uchyli się od prac nąd zmia 
ną konstytucji czyli, -że pozostanie 
wierna swojemu dotychczasowemu 
stanowisku, Przypominamy bowiem, 
że kluby opozycyjne podczas kaden- 
cil ostatniego Sejmu nie brały udzia 
łu w pracach komisji konstytucyjnej 
mad  dotychczasowemi wnioskami 
zmiany konstytucji. 

W tych warunkach komisia kon- 
stytucyjna obradować będzie jedynie 
z udziałem posłów klubu B.B, oraz 
ewentualnie niektórych posłów mniel 
szościowych. Stanowisko klubów. 
mniejszościowych nie zostało jeszcze 
ostatecznie ustalone, Uchwały w tei 
mierze zanadną zapewnie w cieki! 
dnia dzisiejszego, przed posiedze- 
niem komisii konstytucyjnej. 

Na dzisiejszem posiedzeniu, po zło 
teniu oświądczeń przez przedstawi- 
cięli klubów opozycyjnych, odbędzie 
się dyskusja nad referatem wicemar 
szałka Cara o głównych łeżach I za 
łożeniach wniosku zmiany kónstytu= 

klubu B. B. 


wczorajszy strajk powszechny 


cuski za pośrednictwem swego 
ambasadora zgodził się udzielić 
Bułgarom czasowego prawa po 
bytu. 

Senar] 


Torgler przesiaduje w aresz- 
cie w Lipsku. Starania żony w 
sprawie wypuszczenia go na 
wolność nie odniosły skutku. 


miał przebieg wszędzie spokoj- 
ny. Strajk odbył sie w Łodzi i 
łódzkim okręgu przemysłowym 
oraz w Białymstoku. W Łodzi 


Samobójstwo, czy usunięcie niewygodnego Świadka? 


Ostatnia „wielka podróż” Stawiskiego 


niedowierzaniem odnoszą się do 
wiadomości o samobójstwie Sta 
wiskiego. Organy opozycyjne 
twierdzą, iż śmierć Stawiskiego 
przedstawia się bardzo tajemni- 
czo. Stawiski zbyt wiele wie- 
dział, 'a jego zeznania mogły 
skompromitować szereg znanych 
osobistości. 

„Populaire“ twierdzi, iż, oba- 


Liczne dzienniki francuskie | 


wiano się rewelacji Stawiskiego, 
które mogły skompromitować 
wiele innych osobistości politycz 
nych i dlatego najpewniejszym 
środkiem było pozbyć się 0SzUu- 
sta į kazać mu odbyć „wielką 
podróż”, 

Misją tą — zdaniem pisma — 
zostali obarczeni urzędnicy po- 
licji, którzy w kilka sekund nada 
li śmierci charakter samobój- 


ną tezą. Socjalistyczny dziennik 
zamieszcza wiadomość swego ko 
respondenta z Grenoble, że trzej 
policjanci weszli pierwsi do wil 
ii, podczas gdy zkolei weszli żan 
darmi, ciało leżało już na łóżku, 
a obok znajdował się rewolwer. 

„Echo de Paris* i „Le Jour" 
drukują słowo samobójstwo w 
cudzysłowie. 


pe co później stało się oficjal 


rame Francji. obraduje pod opieką: policji | wojska 


PARYŻ (PAT) — Rozpoczę= 
cie prac parlamentarnych odbyło 
się w atmosierze dużego podnie- 
cenia, Wzburzenie opinji usiłowa 
ły wykorzystać czynniki prawico 
we, nawołując do manifestacyj, 

Już na godzinę przed otwar- 
ciem posiedzenia zinobilizowano 
przed izbą liczne oddziały policji. 
Na PI. Zgody ustawiły się szere- 
gi grali republikańskiej, inne 
oddziały skonsygnowano na przy 
ległych ulicach. Przed samą Izbą 
utworzono kordony policji, które 
nie dopuszczały do gmachu osób, 
nieposiadających legitymacyj. 

Na rzucone przez „Action Fran 
caise“ wezwanie do manifestacyj 
przed Izbą Deputowanych, kilka 


większych grup manifestantów 0- 
koło godz. 6-€ej usiłowało przedo- 
stać się ną bulwar Saint Germain. 
Policja wyparła manifestantów, 
którzy jednak po rzuceniu kil 'u 
petard, trzykrotnie usiłowali 
przerwać kordon, Policja szarżo- 
wała i rozpędziła manifestantów. 
Aresztowano ok. 250 osób, Dopie 
ro wieczorem przywrócono spo- 
kój i normalny ruch na ulicach, 


W Izbie Deputowanych. 


Po złożeniu hołdu ofiarom ka- 
tastrofy pod Lagny i zmarłym po 
słom, do czego przyłączył się pre 
mjer Chautemps, lzba Deputowa 
nych przystąpiła do wyboru pre- 
zydjum. 


-Huk petard. towarzyszył demonstracjom przeciwrządowym 


Ponownie wybrano przewodni 
czącym Izby dep. Buissona 332 
głosami na 350 głosujących, po- 
czem obrady odroczono do 
dziś. 

Tego samego dnia premier 
odpowie na liczne interpelacje 
poselskie, a m. in. w sprawie afe- 
ry Stawiskiego. 


W Senacie, 


W Senacie po przemówienłu 
przewodniczącego Damecoura, 
ka najstarszego wiekiem scenato- 
ra | wylosowaniu członków pre- 
zydjum, którzy winni ustąpić, po 


stanowiono odroczyć wybory pre | 


zydjum do dzisiejszego posie- 
dzenia. 


Szajka szpiegów-trucicieli 


zostala schwyłiana w Finlandii 


W Finiandji wykryto bandę 
szpiegów - trucicieli, którzy dzia 
łali na terenie fabryki amunicji. 
Zadaniem szpiegów było wytru- 
cie personelu technicznego armii 
fińskiej. Wobec coraz częstszych 
wypadków śmierci władze zarzą 
dziły na terenie fabryki wszelkie 
środki ostrożności, jednak prze- 
stępców nie udało się schwytać. 
Wydał ich dopiero jeden z towa- 
rzyszów, a zarazem urzędnik fa- 
bryki, Karol Terra. Rabusie chcąc 


ę— M A A | M M M a aa 
Nowy powietrzny olbrzym 
niemiecki 

PARYŻ. (PAT.) „Petit Pari- 
sien“ donosi z Berlina, iż Niem- 
cy budują obecnie w Friedrichs- 
hafen olbrzymi transatlantycki 
superzeppelin, który będzie miał 
225 metrów długości i 36 me- 
trów szerokości. Do wypełnienia 
jego trzeba będzie 180.000 me- 
trów sześć. helu. Maksymalna 
120 


szybkość wynosić będzie 
kim. na godzinę, 


uniemożliwić ślędztwo podstęp- 
nie otruli Terrę, a gdy go urato- 
wano od śmierci umieścili go w 
domu obłąkanych.  Wszczęte 


śledztwo ujawniło, żę z bandyta» |znajduje się za kratkami, 


przyznaje 


W atmosferze przygnębienia 
wywołanego żałosną treścią 
sprawy — 18 trupów ~ upły- 
nął drugi dzień procesu prze- 
ciwko Oppenheimowi, iosz- 
czyńskiemu I Czernemut przed 
sądem warszawskim. 

Z męławicy niepotrzebnych 
szczegółów, przyplątanych do 
procesu, ani fusz nie może u- 
jawnić się naga prawda. Nikt, 
dotąd nie miał dość odwagi, 
aby wskazać osóbę winowajcy. 

Winowajca jest, kryje się, nie 
wiadomo czy na sall sądowej, 
czy Doza salą. Dotychczas mó-, 


mi współdziałała kobieta, Jenny 
Antilla; ofiarą jej padł kierownik 
fabryki płk. Asplund. 

Antilla i kilku jej wspólników 


wi się tylko: zarzad zrobił, za- 
rząd nie zrobił tego, zarząd de 
cydował nawet o drobiazgach. 

Dlaczego tak było? Czy dy- 
rektorzy w tej potężnej i boga- 
tej firmie byli tylko pionkami 
na szachownicy, byli bezsilni, 
nie mieli władzy? 

Otóż nie. Aparat browaru 
działał sprawnie, Wypuszczano 
87.000 hektolitrów piwa rotz- 
nie, całe morze piwa w pięciu 
gatuńkach, robiono 6 miljonów 
złotych rocznego obrotu. 

I tylko na tę stronę kładzio- 
ny był nacisk. Na produkcję pi- 


kie fabryki, pracowały iedynie 
małe fabryczki. Do pracy nie 
zgłosili się również pracownicy 
umysłowi. firm prywatnych, jak 
również urzędnicy magistratu 
1  imstytucyj komunalnych. 
Strajk w gazowni był częścio- 
wy, tramwaje również nie kur- 
sowały, Wyszło zaledwie kilka 
wozów. Natomiast komunikacja 
podmiejska odbywała się bez 
przerwy. 

Również powszechny charak 
ter miał strajk protestacyjny w 
okręgu przemysłowym łódzkim 
oraz Białymstoku, Według pro 
wizorycznych obliczeń w oókrę- 
gu łódzkim strajkowało 100 ty- 
sięcy osób, w białyrnstoku 30 ty 
sięcy. 

Jak już zaznaczyliśmy na 
wstępie, strajk miał przebieg 
zupelnie spokojny. Porządek 
nie został nigdzie zakłócony. 
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Urzednicy przeciw nowej 
ustawie uposażeniowej 


W związku z nową ustawą ipośaże 
mową odbyty się narady Naczelnego 
Komitetu Pracowniczego. Wszyscy 
członkowie komitetu wypowiedzieli się 
przeciwko tej ustawie, która wprowa- 
dza 7 proc. zmniejszenie poborów miż 
szych kategorji urzędników oraz 
zmniejszą Ich uprawnienia emerytalne. 

Na posiedzeniu przyjęto uchwałę, a- 
by wysłać memorjały dò prezesa Ra- 
dy Ministrów, prezesa B, B, płk. Slaw 
ka, do Sejmu I Senatu. W memorja- 
łach, których treść będzie identycz- 
na, Naczelny Komitet Pracowniczy pro 
sié będzie, by przynajmniej jeśli usta- 


JA | wy uchylić mo można, zawiesić jej 


wprowadzenia w życie, Jak wiadomo, 
nową ustawa m żeniowa wejdzie 
w życie dnia I lutego. 

Dalej Naczelny Komitet uznał, że w 
obecnych warunkach zwołanie kon 
su nrzędniczego jest niewskazane, jed 
nakże powzięcie ostatecznej dęcyzji w 
tej mierze przekazano Centralnej Ra- 
dzie Pracowniczej, jednoczącej wszy- 
stkich pracowników państwowych, sa 
morządowych | prywatnych. 


Przymusowa kastracja 


BERLIN (PAT) — Sąd karny 
w Dessau zarządził przymusową 
kastrację 2-ch przestępców, ska- 
zanych za zbrodnię na tle seksu- 
alnem. 


Pośrednio zarząd browaru 


się do winy uśmiercenia 16 osób , 


wa. Byle był obrót. Byle wgra- 
stało zapotrzebowanie piwa, ż 
pianką czy bez, mniejsza-z.tem. 1 
Ale wydatki? Broń Boże żad- 
nych, 

Gdy trzeba było przeznaczyć 
troche pieniędzy na Jakiś re- 
moncik czy poprawkę, to żaden 
choćby największy dyrektor nie 
mógł sam decydować. Wów- 
czas zbierał się cały zarząd 1 
rozpoczynały się kłótnie i tar- 
gi o to, żeby najmniej wydać. 


Dalszy ciąg sprawozdania 
patrz strona 2-ga. 
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Oszczedzano.. Na życiu ludz | drewniane 


kiem, na zdrowiu robotników, 
na bezpieczeństwie mieszkań- 
ców sąsiedniego drewniaka. Ma 
gazy aż pęczniał od przywo- 
żonych wagonów jęczmienia, 


przed sądem 


warszawskim 


(Początek sprawozdania na str. 1-ej 


belki wytrzymają 
ciężar kilkuset tonn ziarna, 

O konstrukcji żelazo-betono- 
wej, jak to stwierdził wczoraj 
zakłopotany dyr. Upenheim, za 
częto mówić dopiero po wypad 


ale był jeden, musiał wystar- | kt. 


czać i drugiego budynku budo- 
wać me myślano. Nietylko to. 
Nikt nie zatroszczył się, czy 


o się Kleje W 


— Dlaczego dopiero wtedy? 
— nie wytrzymał z zapytaniem 
przewodniczący sądu. 


tei Warszawie 


100 najciekawszych wydarzeń ` 


tragicznych i komicznych z 


UDAŁO SIĘ DOŚWIADCZENIE 

Obiad się skończył, właśnie słu 
żącą wniosła czarną kawę z su- 
chemi ciasteczkami. Pani Janina 
nalała sobie i mężowi kawy, u- 
gryzła ciastęczko i zagadnęła mę 
ża: 

— Ale co to z Wiśniowiczami 
się stało? Już blisko rok, jak o 
nich ani słychu, Nie słyszałeś cza 
sami, co porabiają? 

Pan Ignacy mieszał kawę. Na 
pytanie odrazu nie odpowiedział, 
tylko uśmiechnął się czegoś i prze 

ewszystkiem  schrupał ciastko, 

— To prawda, że o ileś o nich 
nic nie słyszała od roku, to nie 
możesz tego wiedzieć... 

— Czego nie mogę wiedzieć? 

— Że Wiśniowicze się rozwo- 
dzą. 

— Nie może być! 

— Tak, tak, moja kochana... 

— Ależ 0 co im poszło? 

Pani _ Wiśniowiczowa... 
wiesz jaka ona zazdrosna i suro 
wa, miała od paru lat przyjaciół- 
kę, panią Kowalską, jeśli się nie 
mylę.. otóż wyobraź sobie, pani 
Wiśniowiczowa wykryła, że... 

— Acha, mąż z tą przyjaciół- 
kąt » 

— Niezupełnie. Właściwie ona 
uważa, że tak, choć mnie osobi- 
ście zdaje się, że to co innego. W 
swoim czasie, jeszcze przed ślu= 
bem, Wiśniowicz znał Kowaiską. 
Ona i on byli młodzi, jej mąż był 
stary i zgryźliwy — pokochali się 
i przez jakiś czas Wiśniowicz z 
Kowalską... hm, rozumiesz... Ale 
przed ślubem, Wiśniowicz zerwał 
£ nią i odtąd się z nią nie widy- 
wał. Traf chciał, że Wiśniowiczo 
wa poznała u znajomych Kowal- 


ską i obie kobiety stały się nieroz ` 


łączonemi przyjaciółkami. Aż tu 
niedawno Wiśniewiczowa wykry 
ia przeszłość męża i... swej przy- 
jaciółki.., 


— Ateraz Kowalska znów z 
Wiśniowiczem? l 

— Ależ skąd! Od czasu, kiedy 
zerwali przed jego ślubem — ani 
razu! Zresztą Wiśniowiczowa sa 
ma dobrze wie o tem, ale się chce 
rozwieść, 

— Absolutnie jej nie rozumię. 

— Ona twierdzi, że jej mąż i 
jej przyjaciółka, zakpili sobie z 
niej, ukrywając wszystko, że 0- 
śmieszyli ją, oszukali, jednem sło 
wem, jest urażona śmiertelnie. 

— Daję ci słowo, Ignasiu, że 
dia mnie to jest jakaś chińska hi- 
storja! Dla takiego głupiego po- 
wodu rozstawać się? I takie wzo 
rowe małżźeństwo!... Nie do uwie- 
mema Nie wiem, ale dla mnie tu 
niema absolutnie nic, coby ją mo 
sło urazić. 

— Więc według ciebie niema 
tu powodu do rozwodzenia się? 

— Ależ skąd! 

— Ani nawet do sceny małżeń 


. skiej? 


— Nawet mówić o tem nie war 


ostatnich lat w Warszawie 


— Postaw się jednak na jej 
miejscu. 

— Co się mam. stawiać na jej 
miejscu? Sprawa jest tak błaha, 
że naprawdę... 

Wzruszeniem ramion zaakcen- 
towała lekceważenie dla takiej 
błahostki, 

Pan Ignacy zjadł jeszcze parę 
ciasteczek, dopił kawy. Tymcza- 
sem pani Janina wstała od stołu. 

— Dowidzenia, Ignasiu. Spie- 
szę się bardzo, Zabrzyńska czeka 
ną mnie, 

— Zaczekaj, Janinko. Co my- 
ślisz.o Zabrzyńskiej? ą 

— Że jest dla mnie zbyt dobrą 
przyjaciółką, bym jej dała na sie- 
bie długo czekać. Dowidzenia, 
$pieszę się, 

— Poczekaj. 

Pani Janina odwróciła się zdzi 
wiona, do męża, : 

— Co chcesz? Powiedzże wre 
szcie! 

— Wiśniowiczowie się wcale 
nie rozwodzą, i 

+= To coś ty mi blagował? — 
spytała, coraz mniej rozumiejąc, 
o co chodzi, 

— Chciałem ciebie tylko do- 
świadczyć. Cieszę się, że tak zro 
bitem. Widzę, jaką mam mądrą i 
dobrą żonę. 

— Dziękuję za komplement i 
pal... 
— Poczekaj, to nie wszystko! 
Zabrzyńska w swoim czasie by- 
łaa 

— No, czem była? 

— Moją... tego... no wiesz. Te 
listy, które znalazłaś u mnie po 
ślubie i spaliłaś, to od niej. 

— Ignacy! 

Pani Janina już mie myśli o wyj 
ściu. Blada, jak ściana, patrzy o0- 
czyina surowego sędziego na mię 
ża, który sztucznym, nieśmiałym 
uśmiechem stara się zamasko- 
wać wewriętrzny niepokój. Pani 
Janina cała aż drży od ledwo po- 
wstrzymywanej pasji. Przez chwi 
lę myśli o rozwodzie, o rewolwe- 
rzę... Na zadatek możęby mężowi 
rozbić na głowie kryształowy 
klosz od ciastek? 

— Więc tak?1... 

Głos jej zabrzmiał, Jakby zdu- 
szony, pełen nienawiści... 

-— Więc wyście mnie tak o- 
śmieszyli, na dudka wystrychnę- 
li, zadrwiliście, oszukaliście, wy 
oboje!... 

— Ja... Ja... Janeczko, dopie... 
piera co sama mówiłaś... — jąka 
się przerażony pan Ignacy. 

I nagle pani Janina przypomina 
sobie, co sama mówiła przed 
chwilą i pod wpływem mimowol 
nego komizmu sytuacji, wybucha 
herwowym śmiechem. Grozi pal- 
cem mężowi: 

— No, już ty umiesz się wykrę 
cić! 

Pan Ignacy otarł zimny pot z 
czoła, 


Jutro 40-te opowiadanie p. t. 


jzagadnienie to 


Nastąpił 
Dyr. Oppenheim popisał się nad 
miarem szczerości: 

— Bo wydarzyła stę katastro 


Cynizm, prawdziwy cynizm. 
Czekano z wydatkiem na kon- 
strukcię żelazo-betonową, aż 
stare, spróchniałe, połatane bel- 
ki runą same. 

No więc w takim razie była 
wyraźna zła wola i niepowinno 
się mówić tylko o odpowiedzial 
ności trzecich osób za katastro 
fẹ, ale cały zarząd wypada po- 
sadzić na ławie oskarżonych. 
Zresztą, że nie byłoby to non- 
sensem, wnioskować należy tak 
że i z faktu, że odszkodowanie 
pieniężne poszkodowanych wy 
płacano z kasy firmy, a nie z 
kieszeni 
poczuwa się więc do winy, ale 
ujmuje po ku- 


fa 


— Jestem winien. Ile mam 
zapłacić? 

Panowie z zarządu browaru 
nie chcieliby siedzieć... Nie lubią 
bezczynności. Ich hasłem jest 
rozmach, produkcja piwa, prze 
róbka jęczmienia na słód. 

Przy tej okazji warto wspom 
nieć o dróbiazgu. jaki uporc 
wie krąży wśród ludzi facho- 
wychi stykających się z browa 
rami. Otóż opowiadają sobie, że 
jęczmień wywalony przy runię 
ciu ściany magazynu został 
skrzętnie zebrany, zwieziony do 
browar, brzesiany, Oczyszczo: 
ny i zużyty na wyrób piwa, 

Ten sam jęczmień, który 
przysypał izadusił swym cięża 
rem kilka osób. Jęczmień z 
krwią ludzką... Czy to prawda? 
Nikt dotąd nie zaprzeczył temu.: 


Tragedja uwied 

Niezwykłą  isprawę, przy 
drzwiach zamkniętych, o zara 
żęnie swej narzeczonej ciężką 
chorobą. nieuleczalną, rozpa- 
trywał wczoraj Sąd Okręgowy. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
woźnica, Józef H. Poznał on słu 
żącą u pewnych państwa przy 
ul, Widok i wykorzystując nie- 
obecność jej  chlebodawców, 
pewnego wieczoru dopuścił się 


(aktu przemocy. 


Siużąca, dziewczyna z pro- 
wincji, z całą szczerością 0p?- 
wiedziała o wszystkiem swej 
pani i następnego dnia, gdy Jó- 
zef M, jeszcze raz przyszedł, 
chlebodawcy zażądali od niego, 
aby ożenił się z dziewczyną. Po 


`~ ~ 


= 


Katastrofa na Krochmalnej 


niebywały efekt. Wczoraj składali kolejno ze- 


znania, p. Mrożewski, były wie 
loletni piacownik browaru i p. 
Lampe h. dyrektor techniczny 
browaru. Obaj zasadniczo róż- 
nili się w opiniach. co do podzia 
lu ról i odpowiedzialności róż- 
nych osób, za pewne sprawy. 

P. Mrożewski zwałał winę na 
dyr. Oppenhelma 1 Czernego, 
zaś p. Lampe, którego onegdaj 
dyr. Oppenheim nazwał wino- 
wajcą, uważa, że zawinił naj- 
więcej Goszczyński. 

Czemu to przypisać? Otóż p. 
Lampe zaraz na wstępie przy- 
znał, że miewał z Goszczyń- 
skim zatargi o piwo. Majster 
krytykował swego przełożone- 
go i zazwyczaj na zarządzie 
wygrywał. Więc może teraz p. 


oskarżonych. Zarząd | Lampe chce mu przypiąć łatkę. 


Bo inaczej tego zrozumieć nie 
można, Nie byłby aż tak dalece 
uprzejmy względem dyr. Oppen 
heima, że choć ten mówi o nim 
rzeczy przykre; to on to znosi 
cierpliwie, nie odcinając się ani 
słowem. 

Już z tego epizodu wyrobić 
sobie można zdanie, że między 
oskarżonymi a niektórymi świa 
dkami jest porozumienie dla za 
ciemnienia tła sprawy i wywo- 
łania chaosu, w którym sąd nie 
będzie mógł się rozeznać, 

Stwierdzono też ważny szcze 
gół. że o ile dawniej wszystkie 
remonty przeprowadzała po- 
ważna firma budowlana, to póź 


| niej dyr. Oppentieim w niezdro 


wym pędzie  oszczędnościo- 
wyin, zrobił swoim doradcą te- 
chnicznym nieukończonego stu 
denta Czernego i jemu powie- 
rzał roboty, byle taniej koszto- 
wato., 


zionej służącej 


nieważ opierał się temu, przeto 
zaprowadzono go do 10-komis. 
policji, gdzie zeznał całą praw- 
'dę o wypadku, 


Po dwóch miesiącach na cle- 
le dziewczyny wystąpiły obja 
wy ciężkiej choroby wenerycz- 
nej. Józefa l, poddano oglę- 
dzinom lekarskim, które ujaw- 
nity obarczenie przymiotem. 


Wobec tego wytoczono mu 
proces z art. 236, który mówi o 
spowodowaniu ciężkiego uszko 
dzenia ciała, 

Józef HL widocznie g obawy 
przed grożącą karą, nie przy- 
był na rozprawę. Będzie więc 
odszukany przez policję. 


Dwa światy 


(S. F.) Małżonkowie Jan.i E- 
milja Chmielewscy stanęli przed 
Sądem Starościńskim oskarżeni 
o zakłócenie spokoju publiczne- 


go. 

* P. Emilja mianowicie złapała 
swego małżonka na ulicy w to- 
warzystwie jakiejś młodej nie- 
wiasty. Chciała jej koniecznie 
razbić nos, do czego p. Jan, nie 
znoszący widoku krwi, nie chciał 
dopuścić. Naturalnie wynikła 
bójka małżeńska zakończona pro 
tokólem policyjnym. 

— Wysoki $ądzie — opowia- 
dala zapłakana p. Emilja — wier 
ność mi ślubował, zaklinał: się, 
że jestem jego wszystko, jego ca 
ły świat... 

— To do sprawy nie należy — 
przerwał sędzia; 

— Kiedy musze go, proszę 
Sądu zawstydzić! W więzieniu 
powinien gnić! Za krzywoprzy- 
sięstwol Przysięgał, że tylko ja. 
Że ja;jego cały świat. 


pociągnął ironicznie nosem p. 
Jan. 

— Prawde mówiłeś? A tamta 
młoda, to co za jedna? 

— Tamta to mój drugi świat. 

— Słyszy, wysoki Sąd, co ten 
drań wygaduje po pijanemu. 

— Emilcia, licz się ze słowa- 
mi — zmarszczył brwi p. Jan. — 
Wiem co mówię. Trzeźwy je- 
stem. Kształcona nie jesteś, to 
nie rozumiesz. Żebyś tak, jak ja, 
książki czytała, tobyś wiedziała, 
że jest stary świat i nowy Świat 
czyli Ameryka, 

Ty, jako żona legularna, ie- 
steś mój stary świat, a tamta 
jest nowy... Niech, Wysoki Sąd 
zaświadczy, że mówie tak jak w 
książkach stoi, 

Sąd przerwał tą dyskusję mał 
żeńską, skazując miaiżonków po 
20 zł. grzywny każdego. P. Jan 
zaś, za przybycie do Sądu w nie 
trzeźwym stanie otrzymał dodat 


= święte prawde mówiłem — | kowo 10 zł. grzywny, 
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Wesoły Kącik 
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Przy stoliku kawiarnianym pa 
nowie Cytryn i Pomaranc grają 
w domino, 

— (Co pan powiesz na moje 
„SZEŚĆ — sześć“? 

— „Sześć z mydłem. 

— A na moje „sześć dwa“? 

— „Dwa z mydłem. 

— (o mnie pan zapychasz ze 
wszystkich stron z mydłem. Jak 
ja patrzę na mydło, to widzę mo- 
ją żonę! 

— Dlaczego? 

— Ona się ciągle pieni, jak my 
dio. Wciąż ma na ustach pianę... 

— „Mydło — cztery”. 

— A ja „cztery - cztery”. 

— Dwie czwórki, to jest cyfra 
lat mojej żony... 

— (o pan dziś tyle gadasz o 
swojej żonie» 

— Bo jestem zły i chce, żeby 
dostała czkawki.. Pan pojęcia 
nie ma, jaki ja się ostatnio zro- 
bitem nerwowy. Naprzykład sia- 
le noszę watę w uszach. 

— Poco? 

— ja mam zwyczaj bębnić pal 
cami po stole... I nie mogę siu- 
chać tego bębnienia.. Odrazu 
mnie boli głowa... 

'— No wystaw pan jakiś ka- 
mień. 

— Żółciowy może być? 

— Panie Cytrynl Albo pan 
grasz, albo pan żartujesz! ja też 
jestem zdenerwowany! Też mam 
żonę! 

— Już gram... Ale a propos żo 
na, to ja znam tylko jednego 
człowieka, którego żoda jest pra 
wdziwy anioł. | 

m Kto to jest? 

— Kopelman. 

— Przecież on fest wdowłee, 

— Właśnie. jego żona jest a- 
nioł 1 sobie fruwa w niebie, 

— Ten Kopelman ma podob- 
no ładną siostrę. 

— Pytanię! Żebyś pan ją znał 
20 lat temu, jak ọna była o 10 lat 
młodsza, toby panu oczy wylaz- 
ły. 

OM To dlaczego wyszła zā- 
mąż za Pupkiera? Przecież on ma 
krzywe nogi? 

— Krzywe nogi? Co się dzi- 
wić? On jest dyrektorem banku, 
tysiące interesów leży na jego 
głowie. Pod takim ciężarem, każ 
dyby się skrzywił. 

— No, panie Cytryn, kończy- 
my grę. Płać pan... 

— Zgubiłem portmonetkę. 

— Co pan mówi? Oj, co za 
zmartwienie! 

— Jeszcze jakie. Ale dla tego, 


ca znalazł. Tam nie było ani gro 
Sza. 
Napoleon Sader, 
SEAT m SEEN: "UCZ" PIW 
Odpowiedzi Redakcji 


Stały Czytelnik A, K. (Kraxwów)t 
Załatwi Pana lokalny komitet Fandi 
szu Pracy. 

P. Władysława Krzysztofowicz (Pra 
ga): Zechce nam Pan wybaczyć, ale 


mimo wielokrotnego przeczytania Pait 
skiego listu, nie wiemy o co Pan! cho 
dzi. Czy szuka Pan za naszem pośred- 


nictwem pracy? Czy przynacia Pan 
otrzymanie premji? Czy szuka Pan u 
nas współczucia? Drogi Panie Włady 
sławie! Napisz Pan jeszcze raz, tylko 
PO i wyrażniej! A więc czekamy 
BA 
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Ojciec Stawiskiego też był samobójcą 


Bohater miljonowej afery we 
Francji zaprząta nadal uwagę 
<łzienników paryskich, które 
prześcigają się wzajemnie w po 
dawaniu coraz to nowych fak- 
tów z życia tego nąprawdę naj 
większego oszusta XX wiekit, 
bowiem przy nim blednie nawet 
słynny król zapałczany Ivar 
Kreuger. 


Rodzina „ksiecia kombinato- 
rów“ nosiła nazwisko „Stawie 
kich” | brzmienie uległo zmia- 
nie, wobec naturalizowania się 
| hochsztaplera we Francji, 


„Sasza” Stawiski pochodzi z 
pod Kijowa. Był w sile wieku, 
liczył bowiem 47 lat. Otrzymał 
wspaniałe wykształcenie, znał 
wiele języków, pisał nawet pos- 
zje | malował, grał w-golfa i 
tennisa. jednem słowem, byl bły 


RADJO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


7,00 Sygnał czasu | pieśń „Kiedy 
ranne wstają zorze”. 7,05 Gimnastyka. 
7,20 Muzyką z płyt. 7,35 Dziennik po- 
ranny. 7,40 Dalszy ciąg muzyki z płyt. 
7,55 Chwilka 4 ploty s damowe- 
go. 11,40 Codzienny przegląd prasy 

lskiej. 11,50 Repertuar Teatrów 

arszawskich. 12,05 Tańca polskie. 


12,33 Poema symfoniczne, 13,05 
Dziennik naik poudniowy 15,30 Wiadomo 
ści 18,40 Koncert zęapo- 
łu salonowago. 10,40 Odczyt p. 
kiadanis jadłospisów”, is 

17,15 Utwory fortepiano- 
we, 17,50 „Kącik dla młodzieży wiej- 
skiej”, 18,00 Odczyt. 18,20 Siluchowi- 
sko p. t. „Dr, Przybram*. 19,05 Rozma 
itości. 19,25 Odczyt aktualny. 19,43 
Wiadomości sportowe, 19,47 Dziennik 
wieczorny. 20,00 Koncert muzyki lek- 
kiej. 21,00 „Skrzynka pocztowa tech- 
mczną”. 21,19 Dalszy ciąg koncertu 
muzyki lekkiej. 22,00 „Kraków — pom 
nik historyczny Polski“ — odczyt, 
22,15 1 23,05 Muzyka lekka i taneczna, 


| „DOKTOR PRZYBKAM” WINAWERA 
W RADJO 


_ Dziś, o godz. 18,20 nadaje radjosta- 
cja warszawska świetną © Specyficz- 
nych akcentach „móżgowego” humoru 
sztukę „Bruno Winawera p. t. „Doktór 
Przybram“ z Jaraczem, Różyckim, Ro 
manówną, Stanisławskim,  Danilowi- 
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główny chę 


szczącą gwiazdą na firmamen- 
cie złotej młodzieży. 

Zabawy i przyjemnośći wie- 

lce obiecującego inlodzieńca by 
ły jednak tak Kosztowne, że 
nadszarpnęły finanse ojca, mod 
hego dentysty. Stawiski wcześ 
nie wdał się w różne ciemne afe 
ry, szukając coraz to nowych 
awantur: To tak silnie podziała 
ło na ojca, że zasirzelń się; 
-« Stawiski ukrył się na dobre 
kilka lat przed wierzycielami, 
poszukującyimi go nader energi 
cznie od 1923 roku. Środki u- 
trzymania czerpał przeważnie 
z falszowamia czeków. Miał ca 
ly sztab kolporterów do swej dy 
spozycii, ci puszczali w obieg 
falsyfikaty, zabierając  iwią 
część zarobków, 

Poszukiwany przez policję 
zą śmiałą kradzież na okręcie 
transoceanicznym Å za liczne 
podrabiania czeków, w. czem 
doszedł do perfekcji, Stawiski 
igra z niebezpieczeństwem. Ku 
puje rozkoszną willę w Marlię- 
le- Roi, mebluje ją drogocenne 
ml cackami i wprowadza się 
wraz z aktorką baletu, Arlettą S. 
W ręce policji wpada jednak je 
den z jego kamratów, który wy 
daje herszta, Wywiadowcy są 
juź na tronie nowoczesnego Ar- 
senjusza Lupin. 

Późną nocą, uiczem ostatnio 
w Chamonix, oddział urz ” 


ków policji otacza willę gęstym 


plerścieniem. Pokojówce. która 
chce podnieść, alarm, pakują 
knebel w otwarte usta, Dostaw- 
szy Się do willi, wywiadowcy: 
zastają w jednym z salonów, 
ozdoóbionym boratemi dvwana- 
mi perskiemi, za suto zastawio 
nym stołem, wesołą kompanię 
łotrów z pod ciemnej zwiazdy. 

Trafili na czas, w sam raz bo 
wiem, itszcze tei samej nóty. 
Stawiski wybierał się do $zwaj 


ani centima, Być możę, podrzu 
cit gdzieś paczkę z niontędzmi, 
korzystając z nieuwagi policji, 
triumfującej ze schwytania nie 
bieskiego ptaszka. 

- Osadzony w więzieniu, nie c- 
mieszkał wykorzystać pierw- 
szej sposobności i uciekł, Jesz- 
czs parę razy tralial za kraty, a 
diuższy przeciąg czasu spędzi! 
tam w roku 1928, Czasu nie 
marnował, bo obmyślił już wiel 
ki plan oszustwa na setki, a nie 
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LÓW, 

Jak dotąd stwiordzono, zasad 
niczą tajemnicą powodzenia 
Stawiskiego, który dawno już 
powinien trafić na Czarcią Wye 


spę, były królewskie napiwk” | 
wręczane przy każdej okazji! 


kelnera w modnych lokalach. 
| portjormn w drogich hotelach. 
One to wyrobiły oszustowi au- 
reolę bogacza i „Księcia rosyj- 
skiego”, 


Odnalezienie obrzzu 


Prof. Robert Longhi odnalazł 
w Ferrarze fragment obrazu. An- 
drzeja Mantegna, stanowiący 
składową część obrazu przecho- 
wywanego w Muzeum del Prado 
w Madrycie, 

Prof. Longh! wyjaśnia, że frag 
ment odnaleziony w Ferrarze u- 
zugełnia nietylko z punktu widze 
nia kompozycji ale nawet ikono- 
graficznie obiaz madrycki, stano 
wiae jego część górną. 


Czy wiecie, Że... 

W Paryżu znajduje się, według 
ostatnich obliczeń 19.431 hoteli, 
Holetele te posiadaia łacznie 
269.000 pokojów, z czego 58.000 
zajmowanych jest przez cudzo- 
ziemców. 

Najstarsze łyżwy zachowane są 


carfi. Kufry były już spakowa|w British Muzeum i pochodzą z 
nera luksusowy samochód oczej 12 w. Łyżwy te wyrabiane były 


kiwał w garażu, 
Dochodzenia 


z kości i wyrzeźbione najczęściej 


wykazały, żejze szczęki końskiej. Tak prymi- 
mimo zrobienia afery na 15 mil|tywnych łyżew używano aź doļigo 208 374 404 47 


jonów, tie posiadał przy sobie 16-g0 wieku. 
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| tę wypowiedział w sławnych swych 


fi bryki : „Nadesłane” 


( 


Šte. 6. 


Kocha się w bratowej i.. chciał ją udusi 


Komisarjat policji w Piotrko 
wie otrzymał wczoraj sensacyj- 
ny meldunek. Zgłosił się tam 
w stanie silnego zdenerwowa” 
nia niejaki Marjan _ Z..ski, 
mieszkaniec miasta (ul. Piłsuds- 
kiego 102) który oskarżył się 
oto, że udusił swoją szwagier- 
kę Janinę Z, wdowę po 
zmarłym swym bracie, z którą 
utrzymywał po zgonie brata, 
bliższe stosunki. 

Ostatnio stwierdził Z. 
że młoda wdówka prócz niego 
ma jeszcze innego adoratora, 
czem się tak przejął, że posta- 
nowił z nią skończyć. 


Grono Girls 


w Cristalu 


Zawsze pełen inwencji i dbały 
o swoich gości oraz o rozryw- 
kę dla wszastkich p. dyr. Szy- 
mański właściciel znanej Res- 
tauracji „Cristal* w Piotrkowie 
przy ul. Sieradzkiej przygotował 
wielką atrakcję. 

Oto jak się dowiadujemy w 


» piątek 12 bm. nastąpi w tym 


sympatycznym lokalu inaugura- 
Ba sezonu karnawałowego lek- 
kiej muzy. Będzie to rewja 
grona girls znanych piękności 
-= stołecznych. 

Kto więc chce dobrze się 
zabawić, ma rzadką okazję w 
Piotrkowie spędzić miłe wie- 
czory w sympatycznej atmosfe- 
rze Restauracji „Cristal ”. 
RES W O OW DI 


Niesłuszne 
posądzenie 
W związku z nadesłanym 


listem otwartym pp. Z. i J. Ol- 
szewskich zamieszczonym w 
| M 6 naszego pisma wyjaśnia- 
| my że jest to wzmianka z ru- 
ze treść 
której Redakcja pisma nie od- 
powiada. 
_Po wysłuchaniu strony dru- 
| giej stwierdzamy, że p. kpt. 
ędzierski nie ma żadnego za- 
/ miaru krzywdzenia kogokolwiek 
l w sprawie- starań o dostawy 


W trakcie kłótni rzucił się 
na ukochaną i usiłował ją u- 
dusić. Gdy już straciła przy- 
tomność, pobiegł na policję i 
zawiadomił tam o swym czy* 


nie. Przybyły natychmiast pa-| 


trol policyjny zastał istotnie w 
mieszkaniu państwa Z. leżącą 
na kanapie w stanie roznegli- 
żowanym dającą jednak słabe 
oznaki życia. Po udzieleniu jej 
pomocy lekarskiej udało się 
przywrócić do przytomności, 
poczem złożyła zeznania, że 
faktycznie  Za..ski usiłował 
dokonać zbrodni uduszenia. 


dla firmy K. Rudzki. Znając 
kapitana  Kędzierskiego jako 
obywatela @ wysokim poczuciu 
honoru i etyki zmuszeni jesteś 
my stwierdzić, że pp. Olszews- 
cy zamieszczając swój list po- 
legali widocznie na mylnych i 
niesprawdzonych informacjach. 


Bacznoścw ciemnych 
ulicach 


Do przechodzącej wczoraj 
wieczorem ul. Jagiellońską w 
Piotrkowie p. Michaliny Gret- 
teler podbiegł jakiś opryszek, 
który wyrwał jej teczkę ręcz- 
ną z zawartością 20 zł. gotów- 
ki, 4 pierścionki złote i1 złoty 
zegarek. Policja poszukuje 
sprawcy kradzieży» 


Kurs informacyjny 
LOPP. 


W dniu 11 bm. od godziny 
9 rano w dalszym ciągu pro- 
wadzon jest informacyjny 
kurs obrony przeciwlotniczo- 
gazowej dla pracowników sa- 
morządowych i nauczycielstwa 
szkół powszechnych z miasta 
i powiatu, na którym p. Dr. 
M. Otrębski prowadzi wykład 
z dziedziny ratownictwa zatru* 
tych gazami bojowemi oraz p. 
instruktor K. Maciejowski ćwi- 
czenia praktyczne ze sprzętem 
przeciwgaz. zaś od godz. 12 do 
13 komora gazowa. 


Obywatelska akcja|ę” 


przeciwko włóczę- 
gostwu i żebraninie 


Wszyscy wiemy, że nie ma 
nic gorszego od natrętych że- 
raków i 
rekrutują się przeważnie z ele- 


mentów z pod ciemnej gwiazdy. | ji 


To też społeczeństwo nasze 


nasze powita niewątpliwie zj; 
zadowoleniem akcję piotrkows= | pi 


kiego Towarzystwa Dobroczyn- 
ności dla- chrześcijan, 


„Zebrakom wstęp wzbroniony” 


Dla poparcia celów Towa-|N 


rzystwa głoszonych zaszczytnym 
hasłem: Res sacra miser — 


wszystkie instytucje, sklepy i K 
winne postarać się of! 


banki 
nabycie tej wywieszki łącząc 
poźyfeczne z dogodnem. Kto 


będzie miał tę wywieszkę ten|; 
pozbędzie raz na zawsze na-|b 


chodzenia natrętnych włóczę” 


gów i żebraków, a nieraz zaj/*$ 
nich podających się złodziei. 


Akcja zatem T-wa Dobroczyn- 
ności godna całkowitego po- 
parcia i uznania. 


Zdziałalności Związ- 


ków Zawodowych 

W':dniu 5 stycznia 1934 r 
lokalu własnym Ogrodowa 2, 
odbyła się konferencja delega- 
tów Związków, Zawodowych 
przy współudziale delegatów 
1 organizacji zawodowych, na 
której utworzono Radę Okrę- 
gową Zjednoczenia Klasowych 

wiązków Zawodowych z sie- 
dzibą w Piotrkowie. 

Wybrano przewodniczącym 
Rady p. prof. M. Szklarskiego, 
sekretarzem p. Dukowicza Jó- 
zefa, zastępcą przewodniczące- 
go p, Grendę Benedykta. 
EEEE "RZEP PT. OPK TOY SE 

ZEBRANIE K: 5. LEGION 

Walne zebranie KS. Legjon 
odbędzie się w lokalu własnym 
ul. Narutowicza 18 w dniu 11 
stycznia o godz. 18-tej. 

Obecność wszystkich człon- 
ków obowiązkowa. 


włóczęgów którzy |? 


które 4 
dorocznym zwyczajem rozdziela | 
za jednorazową opłatą 6 zł|Ę 
drukowane tabliczki z nadpisem: f 


ima zaszczyt 
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zawiadomić Szan. Obywateli, 
od dnia 12 stycznia br. występuje 
pierwszorzedny zespół artystycz- 
no - kabaretowy pod dyrekcja 
ADY HALECKIEJ, artystki warszaw 
skiej Rewii, 


Specjalny program karnawałowy. Orkiestra własna 


CENY UMIARKOWANE!!! 


Po przeprowadzeniu gruntownego remontu dawnej 
„Kaczy Dołek* 
1934 roku (sobota) zostanie otwarta nowa resta- 


f ; 

AJKA 
w Piotrkowie, plac Kościuszki JNe 7, pod fachowem 
kierownictwem L. Walickiego, kilkuletniego kierow- 
nika pierwszorzędnych firm warszawskich. 

Na otwarcie zaangażowany został doborowy 
zespół muzyczny pod batutą p. Szuberskiego. Co- 
dziennie o godz. 22 towarzyski Dancing. 

Kuchnia nadal wykwintna i smaczna — Piw- 
nica zaopatrzona: w pierwszorzędne 
Ceny bardzo przystępne!!! 


znana Restauracja 


„CRISTAL 


iż 


z dniem 13 stycznia 
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Wyjaśnienie zebranie 
W uzupełnieniu naszego] Dnia 11 bm. o godz. 8 wie* 


wczorajszego artykułu o kry- 
zysie w zakładach gastrono- 
micznych w Piotrkowie wyjaś- 
niamy, że właścicielem mającej 
być nowootwartej restauracji 
„Bajka” dawnej „Kaczy Dołek” 
nie będzie p. Walicki, dawny 
współwłaściciel Rest. Krakow- 
skiej lecz p. Leon Walicki, 
który do spółki  rozwiązanej 


nie należał. Jak się dowiaduje” 


my nowy właściciel jest młodą 
wybitnie utalentowaną siłą 
kierowniczą  pierwszerzędnych 
zakładów gastronomicznych 
stolicy. 


iy JeIEŚ zmien TORY. 


czorem w sali Domu Ludowe- 
go odbędzie się organizacyjne 
zebranie Akcji. Katolickiej, 
które będzie miało na celu 
zorganizowane Instytutu A. K. 
jako organu kordynującego 
wysiłki poszczególnych! organi- 
zacji religijnych i społecznych. 
N e E aT 


Ogłoszenie 


Związek Robotników Sezono- 
wych przy PPS. d. Fr. Rew., 
zawiadamia wszystkich robotni- 
ków sezonowych zatrudnionych 
przez Zarząd Miejski, którzy 
nie korzystali z urlopów i 
wszystkich tych którzy w roku 
1935 nie pracowali, iż w dniu 


yi. G i O i O RÓ Ów E] stycznia br. (czwartek) w 


| Stefan Górzyński. 


hwita bieżąca a wybór zo 


Człowiek wciąż iść musi naprzód w ciągłym postępie wie- 


i ków, 


wciąż się doskonalić, bo cel przyszłości jest odległy, 


“jest nim — doskonałość w życiu tem nie osiągalna! 


Doskonałość jest najwznioślejszym celem życia. W 

życiu jednak ludzie rzadko zakreślają sobie zbyt wysokie 
cele, godne natur bardzo silnych duchowo. Większość z nas 
kieruje się praktycznym wzglądem życia, tem, co może mu 
zapewnić najszybszą i samodzielną egzystencję w drodze 
umiejętnego się pokierowania w życiu przez wybór zawodu. 


Chcąc wybrać sobie zawód, trzeba nasamprzód dobrze 
poznać jego tajniki, kruczki z dowodów życiowych, których 
iłodość sama wskazać nie jest w stanie. Omówieniem tych 


kwestji zajmiemy się w toku niniejszej pracy. Przekonamy 
się wtedy, jak wiele każdemu z nas wypadnie objąć myślą 
zagadnień, zanim będzie mógł przystąpić do wyboru zawodu. 


* 


* " 


Podstawą wszelkich poczynań jest wychowanie domowe. 


wy, środowisko domowe. W 


latorośl rozpoczyna swe istnienie, 


wynosi ona zasady przyszłego 


Takie będzie społeczeństwo polskie jakie będą jego podsta- 


środowisku domowem małą 
swój rozwój. ' Stamtąd 


uspołecznienia. Bo czemże 


jest rodzina jeśli nie małą komórką wielkiego organizmu — 


państwa? „Człowiek 


mówi 
winien w wiecznym życiu natury, 


Platon uczestniczyć 
zawsze pozostawiając po 


sobie dzieci, aby mogły one służyć bogu za niego”. Myśl 


„Prawach”. Przezna- 


czeniem rodu ludzkiego jest nietylko mieć dzieci, albowiem 
stokroć donioślejszem od powyższego będzie zdobycie umie- 
jętności wychowania tychże, więc wychowania opartego na 
' niewzruszonych prawach życia, ciągłej ewolucji. Rodzice, 


PRENUMERATA 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego, wynosi złot. 2.50, 
z dostawą 3 zł., kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 


_ Wydawca i redaktor Bronisław Kalwary, 


£ 
i 


ni, 


którzy nie czują się na siłach do wypełnienia ciążącego na 
nich obowiązku, niechaj nie budzą nowego życia na padole 
płaczu, pocóż zwiększać szranki wykolejeńców  nieszczęśli- 
wych? Czyź mało ich mamy? Niema większego przekleń- 
stwa w życiu ponad klątwę płynącą z ust dzieci. O tem 
pamiętać należy! Przeciwnie znów, jaka radość nas podnie- 
ca, kiedy widzimy uśmiechnięte oblicze dziatwy wyciągającej 
rączęta Swe do rodziców, ze słowami uwielbienia i czci na 
ustach. „Stary ojciec lub matka winni zażywać w domu 
czci nie mniejszej, niż nawet posągi bogów — kreśli słowa 
te Platon w tychże „Prawach”. Klątwa rodziców szyb- 
ciej, niż jakakolwiek inna, dochodzi do uszu bogów, jak 
również ich błogosławieństwo; sam bóg raduje się z czci, 
którą dzieci i wnuki darzą rodziców i dziadów”. Okres 
dzieciństwa jest spójnią dzieci z rodzicami, gdy dorosną. 
Dzieci wymagają w dobie tej jak najtroskliwszej opieki. Coś 
wyryte w pamięci za młodu w życiu późniejszem staje się 
stygmatem minionych dni, czemś czego zatrzeć się nie da, 
kiedy wyda się bolesnem. W życiu zarówno piękne dni, jak 
i smutne utrwalają się w pamięci ludzkiej, Ze wszystkich 
bowiem wspomnień najtrwalszemi są wspomnienia z lat dzie- 
cinnych. Nawet wtedy, kiedy są smutne, w smutku swem 
nie pozbawiane będą one krasy uroku. Do tych wspomnień 
młodości dusza ludzka wciąż ułata. Zbyt silne są to przeży- 
cia, by je rychło można było zapomnieć. 

Dziecko szuka najpierw wzoru przykładu w środowisku 
domowem, a po latach dopiero w dalszem otoczeniu. Życie 
rodziców i starszego rodzeństwa staje się KA aka 
przyszłości dla najmłodszej latorośli. W gronie rodziny upły- 
wają dni życia dziatwy, wyrabia się w niej zczasćm charakter 
ukochanie piękna, prawdy i tężyzny życiowej. Na łonie na“ 
tury, w nieustannem z nią obcowaniu, budzi się dusza dzięc- 
ka z letargu, wraz z nią natura subtelna i wraźliwa na prze- 
jawy życia. Ciekawość jest wtedy nieodłączną cechąj W 
nadziei zbadania nieznanej mu tajemnicy posiadanej zabawki 
dziecko psuje ją, by tą drogą, skoro nie umie inaczej, zaspo- 
koić swoją ciekawość. Zaspokoiwszy ją patrzy na zabaw 
jako już na sprzęt nie mający dla niego większej pas: 

c d. n. 


lokalu własnym Ogrodowa 2 o 
g. 4.50 po południu, odbędzie 
się Nadzwyczajne Walne Zeb- 
ranie. Zarząd. 

DROROT R OCANIEI I R ZIIOK IE I R 


Ogłoszenie 

_ Do akt, M 1124 1934 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Beł- 
chatowie na zasadzie art. 602 KPO, 
ogłasza, że w dniu 16 stycznia 1934 r. 
od godz. 10 rano w Bełchatowie ul. 
Piotrkowska odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, 
należących do Majera Joskowicza na 


rzęcz Rajnholda Merwica i składa” 
jących się z mebli, urządzenie domo- 


wego, rolwagi, wozu, pługa, sieczkar- 
ni, wódek zwykłych i słodkich oraz 
win oszącowanych na sumę zł. 642 


gr. 65. 
Bełchatów, dnią 2-1-1934 r 


KOMORNIK W. Kublicki, 


RRSO 
Drobne ogłoszenia 


Zgubiono kwit zastawowy 


Powiatowego Banku Spółdziel- 
czego w Piotrkowie z dnia 9 
marca. 193% m za 
sumę zł. 25. 


Ra 


UNIEWAŻNIA się zgubiony do- 
wód osobisty, 
starostwo piotrkowskie w 1927 
roku na nazwisko Zbigniewa 
Wereszczyńskiego, urodzonego 
w roku 1908 w Krośnie. 


wydany przez 


CENY OGŁOSZEŃ: I-sza strona 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr. w tekście 60 gr" 
Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wyraz. 


„Drukarnia Polska— Józef Walecki*, 


Piotrków, Słowackiego 23. 


‘Pamietaj o Balu Straży Pożarnej w dniu 15 bm. w sali Kilińskiego 


| 


